„SŁOWO BOŻE” 


Dodatek do Nr. 3. 


Ewangelia na niedzielę Starorapus tną. 


W imię Ojca F i Syna F} i Ducha $ Amen. 

, , Onego czasu powiedział jezus Swym uczniom następujące 
porównanie: Pouovne jest Krolestwo niebieskie człowiekowi 
gospodarzowi, ktury przyszedł bardzo rano najmować robotrmki 
ao winnicy swojej. A uczyniwszy umowę z rovotnikami z gro- 
szą dziennego, po.łał ih do win.icy swojej. I wyszedłszy okoio 
trzeciej godziie, ujrzał urugich stojących na rynku próznującyca. 
1 rzek: im: lazcie i wy ao winnicy mojej, a co bęazie sprawie- 
aliwa, dam wam. A oni poszli. | zasię wyszedł owoło szóstej 
i dziewiątej godzinie, i także uczynił. A około jedenastej Wy- 
szedł i znalażt drugich stojących i rzekł im: Co tu stoicie cały 
dzień próżnujący ? Rzekii mu: IŻ nas nikt nie najął. Rzekł 
im. lazcie i wy do winnicy mojej. A gdy wieczór przyszedł, 
rzekł pan winnicy sprawcy swemu: Zawołaj robotników i oddaj 
im zaplatę począwszy od ostatnich aż do pierwszych. Gdy tedy 
przyszli, ktorzy około jedenastej godzinie byli przyszli, wzięli 
po groszu. A przyszeułszy i pierwsi, mniemali, żeby więcej 
wziąc mieli, ale wzięli i oni po groszu. A wziąwszy szemrali 
przeciwko gospodarzuwi, mówiąc: ci ostateczni jednę godzinę 
robili, a uczyniłeś ich równymi nam, którzyśmy nieśli ciężar 
dnia i upalenia. A on odpowiadając jednemu z nich, rzekł: 
Przyjacielu, nie czynięć krzywdy. Ażaś się ze mną za grosz 
nie zmówił ? Weźmij, co twego jest, a idź. Chcę też i temu 
ostatecznemu dać, jako i tobie. Czyli mi się nie godzi uczynić 
co chcę? Czyli oko twoje złośliwe jest, iżem ja jest dobry? 
Tak ci ostateczni będą pierwszymi, a pierwsi ostatecznymi. Al- 
bowiem wiele jest wezwanych, ale mało wybranych. 

A „Św. Mateusz rozdz. XX, wiersz 1—16. 
$ 

Najmilsi | Słarozapustna niedziela tak się nazywa dlatego, 
że za dawnych czasów o dwa tygodnie wcześniej niż teraz 
Wielki Post rozpoczynano, chociaż przez te dwa tygodnie wstrzy. 
myw ano się tylko od mięsa, przez następne dwa tygodnie po- 
szczono i od nabiału. Zwyczaj ten zachował się doł * 
w niektórych zakonach, a po części i na Rusi. Jakkolwiek Ko 
ściół św. skrócii nam czas postu, ale chce, żebyśmy te dwa 
tygodnie poprzedzające Wielki Post uważali za czes przygoto- 


o 


wama się do rozpamiętywania Męki Pańskiej | do pokuty przed- 
vahu c.e dllaiego z amem Q.isiejszyni pi.cziuje naŚciGł 
w movuliiwa.h kapłansaiih używać wesułeyo Alleluja. upeiie 
w Guciu MKościcła Oodvywają się w tym czasie po wielu  iej- 
Bra: czteru.iusiogodziuue navozeustiwa; ale przetuiwucm Zupei- 
niż mysli nościuła jesi to, niestety tak uardzo rozpuwszeciin.olie 
pizeuiienianie zapust w prawdziwą rozpustę, 

Lwo,ak.e ma dzicie;s<aa przypuwiesc znaczenie: najprzód 
odnośnie wo zydow, chciał ich lan Jezus pouczyć, żeby nie 
auali nau miarę w swoje od Abrahama pocuodze..c, Lua hiu- 
rego mnieinali, że Lłogosiawieńsiwo boże doczesne, a natto 
i niebo ich munąć nie może, i tuszyli sobie, że nikt prócz nica 
samych zuawicnia Wiucziiego niguy: mie dustępi: — kituy W r-e- 
czywistości 2 powocu wciąż poinaWiadjącego Się OUSiI.psiwa icn 
ou boga i przewrolnego, iście taryze,skiego UÓmiaczciua sOuie 
prawa bozego, Krolestwo boze miało ım być odeLrane, a pr.e- 
niesione «o narouów nie_uyś pogansluh i od ALrasau.a, CO GO 
ciała i kawi bynajmniej nie pochodzących. Poucza ica Pan „ez, 
że byli z iaski Bożej puwułani, ale z winy swojej nie zostali 
zaliczeni do wytranych; byli z zamieiow bBożycu pierwszymi, 
ale z Sprawieuliwego wyroku rówiucż bożego, uneli się stać 
ostatnimi. 

Ovjaśniam niektóre szczegóły przypowieści, żeby potem 
zwrócić uwagę na nieki re co ważuicjsze nauki w niej awarie. 
W ziemi świętej aż do c.asuw Iana „ezusa stano. ły winn.ce 
znaczną c.ęść duchoców z roli; pouczas winox rania nie wyStar: 
czaio czel.dzi domcwej, ale tr eva bylo przynajmywacć rocowmika. 
Grosz dzienny zawierał w sowie mniejwi;cej dzisiejs. ych austrya* 
ckich 60 halerzy, ale ponieważ wówczas pieniądze były rzadsze 
i większą niż dziś miały wartość, płaca ta dobrze wystarcza.ą 
na utrzyniawie robotnika i rod.iny jego. Pierwszych najemników 
godźi gospodarz, tak jak Pan Bóg z Abrahamem i poxomstwem 
jego zawał rodzaj ugocy, czyli uczyni! przymierze, którego On 
wiernie dctr.ymał, ale oni go odsiapili. Później w ciągu dnia 
nujstym każe się gospocarz niebieski spuścić na jego poczucie 
słuszności, a oni dobrze na tem wychodzą. W ziemi żydowsk.ej 
dzielono dzień, i tak: samo noc na dwanaście godzin; w jesien- 
nej gorze, kiedy przypa a w:notranie, dzień i u nas równa się 
-co «9 drugości nocy; w tamtych stronach latem noc, a w zimie 
dzień bywcją dłuższe niż u nas. Wogóle ówczesna godzina tr?e- 
cia odpowiada mniejwięcej naszej dziewiętej zrana, szósta po- 
łudniu, dsiewięta trzeciej, a jedenasta naszej piątej po południu. 

Praca w winnicy Pa..skiej jest pracą około zbawienia wła- 
snego i bliźnich. Do tej dwojakiej pracy wszyscy bez wyjątku 
od pierwszej chwili pow ięcia rozumu są powołani i obowią« 
zani, do pierwszej wedle onego: „z bojaźnią i ze drżeniem zba- 


wienie wasze sprawujcie” — do drugiej, bo Pan Bóg „każdemu 
4 Om. ild Umi IU na LŻ O chami? Swol . bat placu jest naje 
wazluejszad, a naw€l jluynit iuE_LĘUIE puuscitld; LU Lal JesuS 
powicu.lał UU Maly: yjnaaley MalLO, LUuozcZYSŁ SIĘ A lldsUJE>Z 
wołu Laruan wie.a; ale jungu pPolrecza + Weeka piaca OKUOO 
uaszegu i viisi powuuetuid ŁiELISKIEgO POUrLĘULE lylkO [4 
eNaCEE; bO ila W Najiepszywmi razie uuczesne tylko i przen- 
jające korzysci zuowyc inozemy, „a COŻ pomoze człowiekowi, 
Watuy WSzysiek Świat ZySKaś, a ua ULSŁY swej Sekou poująt r” 
Nie polruii Wugum Gopoliagać GO ŁuaWiciiia, kto me ava i nie 
pliacuję Saer e NAQ własuen ZuaWieńiciu: bO „kto SOLlE jest 
„ł,m, kumuż iunmiuu docrym vędzier”* rraca ta nad sovą po- 
lesa giowiie na tyus r.eczach: araj sẹ pozuac kana boga 
i prewuę Jego, vo „tn just żywot wieczny, avy poznan Lieu.e 
salicgo BOd praWu.iwego i ktoregoś posiał Jesusa Ulirystusa”. 
bes nalezy.ej znajomosci wiuiy éw., Czyli katechizmu, me może 
Lye muwy v jakiejkolwiek ro-wane) piaty Około WiaSuiego luo 
Llaith suawienia. Potrzeba przestrzegać przykazań bożych 
i kościelnycii, a chronic się grzechu, czyli jak mówi Apostut, 
potrzeca, „a. yśiiy zaprzawszy Się miepoLużności i Świeckich po- 
zjuuwoi, u-e.wie i sprawiechwie i |o.ożnie żyli na ym 
Ś.iecie, Ocze.iwając błogosławienej maa.iei i przyjścia chwaiy 
wiezi.go Bega i Łvawiciela naszego Jezusa Chrystusa”. Ponies- 
waż ani pieiws ego ani drugiego nie zuolniśmy dokazać o wia- 
sn,ch pr.yrod.onych siłach, aie potr.ecujen.y ao tego łaski Lo- 
żej, i to o.l.tej, — łaskę zaś c-erpi-my z św. Sakramentów, po- 
treva, acysmy pili oyu w przyjmowaniu tych Sakrameniow 
i w gotowaniu się wo nich. 

Pour.ętną wprawdzie w porównaniu z pracą około zba- 
wienia jesi ws elka iina piaca około rzeczy doczesnych, a jednak 
i ta jest koniec nie putr.e.na: bo „człowiek się rodzi na pracę, 
a ptak na lut.nie”, W raju nawet chciał Pan Bóg, aby człowiek 
uprawiał ziemię; po utracie zaś raju dał mu pracę, i to ciężką 
i częste niewd ięc.ną, za pokutę. Bez pracy i najlepszy człowiek 
niitylk gnuśnie,e, ale koniecznie psuć się poczyna; bo jak mówi 
Pismo éw. a potwierdza doświadczenie: „wielkiej złcuci nau- 
czyło próżnowanie”. D.iei nawet, jeszcze niezdolne do pracy, 
je li nie mają odpowiedniego zajęcia, albo przynajmniej zabawy, 
z samych nudéw uczą się złego i popadają w najgorsze nieraz 
grzechy Llatego to w duisiejszej przypowieści gospodarz upo- 
mina: „Co tu stoicie cały dzień próżnujący?”  Wglądnijże 
każdy w sie ie, czy i do niego nie stosuje się to pytanie: Cóż 
całymi dniami, albo przynajmniej godzinami stoisz lub wałęsasz 
się próżnujący ? Bywają też tacy, co to niby pracują, a jednak 
w samej rzeczy próżnują, bo leniwie robią, albo przy robocie 
marudzą, albo obierają sobie r otę, którą może lubią, albo 


Odra im pochlebią sle | 
Kra im pochiebią ale z Młórej ani da nich, ani de nikogo 


Widocznie już za czasów P. Jjezusowych bywali robotnicy, 
którym trudno było dogodzić. Zgodzili się byli przecież dobro- 
wolnie za płacę uczciwą, którą im też rzetelnie wypłacono; ale 
spośtizegłszy, że inni, co króciej od nich pracowali, taką samą 
co i oni otrzymali zapłatę, roszczą sobie pretensye, że powinni 
dostać więcej, niż się byli zgodzili. I zamiast powiedzieć sobie: 
poczciwe to pamisko, że i tym co ani pół dnia nie pracowali, 
za cały dzień płaci, i tak ich ratuje od niedostatku, — szemrzą 
przeciw gospodarzowi i w żywe oczy mu wymawiają rzekomą 
krzywdę swoją: „ci ostateczmi jedną godzinę robili, a uczyniłeś 
je równymi nam, którzyśmy nieśli ciężar dnia i upalenia”, Wie- 
rutna to zazdrość z nich przemawia, a nie, jak im się zdaje, 
poczucie sprawiealiwości i słuszności. W naszych czasach nie 
brak niet,lko pomiędzy robotnikami, ale i gdzieindziej takich, 
co wiecznie i na wszystko narzekają, a nigdy nie są zadowoleni. 
Stosując się do teraźniejszej mody, zwykli się oni powoływać 
na równość, ale tylko wtedy, kiedy widzą, albo przynajmniej 
zdaje im się, że inni*mają lepiej, wygodniej lub przyjeinniej niż 
oni. Wtenczas gardłują oni i wołają w niebogłosy, że krzywda 
im się dieje, bo powinna być równość. Ale niech mają trochę 
więcej zdolności, wprawy lub innych jakichkolwiek talentów od 
Boga sobie danych, albo i za pracą własną zdobytych, vedy 
łak samo jak ci robotnicy w dzisiejszej Ewangelii o równości 
wiedzieć nie chcą; a jeżeli ich nie uszanować i w dodatku opła- 
cać tak jak im się zdaje, znów narzekają, że krzywda im się 
dzieje i że niema sprawiedliwości na Świecie. A w tych wszy- 
stkich narzekaniach jest ostateczn'e tylko miłość własna i szukanie 
rd spraniedliwości, ale jedynie własnej swojej osobistej korzyści, 

en. 


POZWALAMY DRUKOWAÓ. 
Z Konstyłorza Książęco - Biskupiego. 


